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Z nowego raportu NIK wynika, że budownictwo komunalne znajduje
się w zapaści. Niezamożne rodziny muszą czekać na takie lokum
nawet kilkanaście lat.

O  nowym  raporcie  pokontrolnym  Najwyższej  Izby  Kontroli
informuje „Gazeta Wyborcza”. Wedle niej, NIK zwraca uwagę, że
państwo polskie pomaga głównie tym, którzy kupują mieszkania.
Dawniej mogli oni skorzystać z ulg podatkowych, a obecnie
m.in.  z  dopłaty  do  kredytu  w  ramach  programu  „Rodzina  na
swoim”. Ma on już ok. 140 tys. beneficjentów.

A co z tymi, których na zakup mieszkania nie stać? Ustawowy
obowiązek zapewnienia im dachu nad głową spoczywa na gminach.
Inspektorzy NIK poddali analizie 33 wybrane gminy. W latach
2008-10 mieszkania komunalne budowano tylko w 16 z nich –
przodowały  gminy  Police,  Skierniewice  i  Żory  –  a  łącznie
powstało 816 lokali. Tymczasem na przydział lokalu komunalnego
w tych gminach czeka aż 23,3 tys. rodzin. Niektóre czekają od
dawna – np. w Ciechanowie wciąż nie otrzymały lokalu niektóre
rodziny, które złożyły wniosek w roku… 1995. Inne miały więcej
szczęścia, ale i tak czas oczekiwania na mieszkanie komunalne
w tym mieście wynosi 7-10 lat.

Równie  źle  wygląda  w  badanych  gminach  kwestia  lokali
socjalnych,  dla  osób  eksmitowanych  z  innych  budynków  z
jakiegoś  względu  (niepłacenie  czynszu,  wypowiedzenie  umowy
najmu po reprywatyzacji itp.). W skontrolowanych gminach na
realizację  czekało  ponad  12,6  tys.  eksmisji  do  lokalu
socjalnego.  Tymczasem  gminy  dysponowały  jedynie  1,4  tys.
lokali. W efekcie gminy muszą wypłacać odszkodowania prywatnym
właścicielom – NIK ocenił wartość ich roszczeń na niemal 60
mln zł.

Samorządy prawie nie budują mieszkań socjalnych. NIK uważa, że
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gminy czynią tak z powodu braku środków, a zarazem zarzuca
rządowi niewielkie wsparcie dla samorządów lokalnych w tej
kwestii.  W  2009  r.  gminy  wystąpiły  o  dofinansowanie  158
inwestycji, a dotacje budżetowe otrzymało 100 inwestycji, dla
pozostałych zabrakło środków. W 2010 r. dopłatę otrzymały 75
inwestycje tego typu na 152 pozytywnie ocenionych na etapie
konkursowym.  Poprawa  nastąpiła  w  roku  2011,  gdy  wsparcie
zyskały  wszystkie  poprawne  formalnie  inwestycje,  w  liczbie
104.
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